PRENUMERATA: - 


„Miesięcznie 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie & Mk. 50 fen. 
"Za odnoszenie do domu dopłaca się SB fen. miesięcznie. 
1 Mk. 89 fen, 


© Prenumerata przez pocztę miesięcznie 
kwartalnie 5 Mk. 48 fen. 


i 


FILIE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F, Gomuliński; Płock: Admi 


Przed półwiekiej 
Pierwsze zebranie Rady miejskiej we Lwowie. 
Rozpoczyna się okres gospodarki samo- 
rządowej w Warszawie. Chwila ta przypo- 
mina podobną we Lwowie, 45 lat temu, gdy 
po raz pierwszy zbierała się tam Rada miej- 
ska. We Lwowie, tak samo jak w Warsza- 
wie, przed wprowadzeniem samorządu, ma- 
gistrat był urzędem czysto biurokratycznym, 
podlegającym we wszystkiem gubernii. 

f Dodawano wprawdzie magistratowi „Wy- 
dział miejski", kłóremu służyło prawo wy- 
bierania burmistrza, jego zastępcy i radnych 
magistratu. Ale wybór nastąpić mógł tylko 
z grona ludzi, posiadających „dekret obieral- 
ności“, wydawany. przez gubernatora.  Inne- 
mi słowy: gubernator mianował kandydatów 
na kierownicze urzędy miejskie i pozwalał 
wybierać w tym gronie kandydackiem 

Nareszcie w r. 1887 austryacza Rada pañ- 

"stwa uchwaliła konstytucyę, w której. samo- 


-,.„rząd. miast był zastrzeżony. Dnia 26 sierpnia 


1870 r. sejm galicyjski uchwalił „Statut kró- 
lewskiego stołecznego miasta Lwowa", za- 
twierdzony w ' październiku przez cesarza. 


Statut ten był najliberalniejszy z pomięe 


dzy statutów innych miast stołecznych  An- 
stryi. „Oparty na szerokich podstawach de- 
mnkratycznych, wszystkich mieszkańców mia- 
sta dopuszczał do urny. wyborczej. Na: pod- 
stawie łego statutu edbyły się wybory pierw- 
szej Rady miejskiej w dniach 25 i 26 stycznia 
1874 roku, Przeprowadzono je pod hasła- 
mi zdolności, pracowitości i sumienności kan- 
dydatów. | 

Nie obyło się bez walki. Ponad walczą- 
cymi powiewały sztandary idealne, politycz= 
ne. I we Lwowie przed wyborami rozbrzmiał 
głos, łak samo jak świeżo w Warszawie, że 
wybory powinny kierować się pobudkami 
czysto gospodarczemi, — lecz głos ten ścichł 
następnie pod naciskiem ogółu opinii publi- 
cznej, głoszącej, że stolica kraju nie może 
mieć na oku jedynie programu swych potrzeb 
gospodarczych. : 

Wytworzyły się dwie partye, na których 

_tzele stanęli dwaj serdeczni przyjaciele, ko- 
ledzy z katakumb spiskowych z r. 1848-go. 
Smolka repreżentował dążenia federalistycz- 
ne Austryi, z najzupełniejszą odrębnością au- 
tonomiczną Galicyi, Ziemiałkowski był przed- 
stawicielem polityki, opartej o osobę monar- 
chy, i spodziewającej się od monarchy konce- 
syi aufonomicznych.. 

Obaj weszli do Rady miejskiej. Obaj zło- 
żyli publiczne oświadczenie, że nie kandydu- 
ją na stanowisko prezydenta. Ale Lwów nie 
wyobrażał sobie innego rozwiązania. Jeden 
z nich musiał być prezydentem. Który?... 

To właśnie zadanie miała rozstrzygnąć 
lwowska Rada miejska na swem pierwszem 
posiedzeniu, Odbyło się ono 9 marca 1871 
roku. Pierwsza Rada stawiła się w pełnym 
komplecie 99 człońków. Zdawało się nie u- 
legać wątpliwości, że wybór padnie na Smok 
kę. Przyjaciele Ziemiałkowskiego wysunę- 

. i dwóch innych kandydatów, byłego burmi- 

strża, Szemelowskiego, i ogólnie szanowanego 

- Motargusza Jasińskiego, który później dwu- 

-krotnie był wybierany na prezydenta. 

„W trzykrotnem głosowaniu głosy rozbiły 

„Się między 4-ch kandydatów. O to szło zwo- 
lennikom Ziemiałkowskiego. W 3-cim głoso- 
waniu Smolka otrzymał 47 głosów, co nie sta- 


nowiło wymaganej przez ustawę absolutnej. 


większości, Wybory odroczono. 

_ Tak skończyło się pierwsze zebranie 
pierwszej Rady miejskiej we Lwowie. 

- Dla: zaspokojenia ciekawości  czytel- 
ników,  przytoczymy epilog walki o wybór 
`- prezydenta. Prawie w miesiąc później, bo 4 


| 


W 


y 


nis dla dokonania wyboru. Smolka z calg 


stanowczością cofnął swą kandydaturę — lecz 
zwolennicy jego byli uparci. Kandydaci, wy- 


suwani dla rozbicia głosów odpadli. Na 938 


radnych obecnych, Ziemiałkowski, gorąco po- 
pierany przez namiestnika  Gołuchowskiego 


ołrzywał 58. głosów, a więe większość absolut: 


ną, Smolka — 52. 
kartki białe. 


Reszta radnych oddała 


Ziemiałkowski nie przyjął wyboru i.z. 


właściwym sobie temperamentem wygłosił 
mowę, w której uzasadniał, że prezydent. mu- 
si mieć zupełne zaulanie Rady, by mógł z 
pożytkiem dla miasią pracować. Wobec nieu- 


iności znacznej części członków Rady, którzy- 


by każdy krok jego krytykowali i podejrzywa- 
E, słałby się tylko zarzewiem niezgody. 
jeden z przyjaciół Ziemiałkowskiego wy- 


stąpił z wnioskiem, aby Rada przez głosowa- 


nie oświadczyła się, czy przyjmuje rezygna- 


cyę wybranego prezydenta, czy też ją odrzu. 


ta. Wniosek przyjęto. Za odrzuceniem pa- 
dlo 50 głosów, a tylko 2 przeciw. "JE. 


Sprawa skóńczona — i skończona zara. 


zem przyjaźń dwóch przyjaciół. Rozeszli się 
na zawsze. - Śmolka* nigdy nie zwalczał Zie- 


go poparcia. 

--. Ziemiałkowski nie długo był. prezyden- 
tem Lwowa. W. niespełna dwa lata zasiadł 
na fotelu. ministra galicyjskiego. 


Komunikat turecki, 
*Eonstantynopol, 23 lipca. — Główna kwa- 
tera donosi 28 lipca: 
Na ironcie Traku — zmian żadnych. 
"Na froncie perskim wojska nasze walczą 
zwycięsko z Rosyanami w okolicy Bane. 
Ataki przeciw wojskom rosyjskim, silnie 
oszańtówanym w Rewanduż zostały uwień- 
czone zwycięstwem. Rosyanie byli zmuszeni 
cółnąć się ze stratami na wschód, pozostawia- 
jąc wielkie ilości uzbrojenia. Wojska nasze 
ścigały nieprzyjaciela i nawiązały obecnie 


kontakt z nim w odległości 20 klm. na wschód 


od Rewandnz. 


miąłkowskiego, ale mu leż nigdy nie dał swe- 
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"Na froncie kankaskim ustawiczne ataki | 
wykonywane przez nieprzyjaciela kosztem ` 


ciężkich strat, a skierowane wyłacznie na od- 
cinek naszego centrum, zostały powstrzyma- 
ne przy pomocy kontrataku wojsk naszych. 


7 lipca (według kalendarza tureckiego) - 


samolot nieprzyjacielski zaatakował po raz 
drugi, nie. wyrządzając wszakże żadnych 
strat, szpital w Gallipoli, zaopatrzony w wie- 
lu miejscach w oznaki Czerwonego Półksię- 
fyen ©. oa : 

— W kierunku kanału Suezkiego oddziały 
nasze wysunięie ną zachód, zaatakowały 
szwadron nieprzyjacielski,, napotkany przez 
nie pod. Kakia. 

jedna z eskadr samolotów naszych bom- 
bardowała wojska nieprzyjacielskie i skład 
nally w porcie Suezu, poczem powróciła bez 
uszkodzeń do swego. portu ojczystego. 


H powiadają Rospane. 


EN 


- Petersburg, 22 lipca. — Wielki sztab ge- 


neralny donosi 21 lipca po pol: 


-Front zachodni: Nad Dźwiną toczy się da- 


lej ożywiona walka artyleryi. 


"Na terenie na północy od zbiegu rzek | 


Styr i Lipa odepchnęły nasze wojska pono- 
wnie nieprzyjaciela. Został on odrzucony ze 
wsi Werben i swych przygotowanych  stano- 
wisk, ku południowi. W pościgu za nieprzy- 
jacielem wojska nasze zawładnęły. przejścia- 
mi przez Styr. Nieprzyjaciel cołnał się na 
Wzgórza około Beresteczka. W okolicy Bete- 
steczka wywiązała się bitwa. Dotychczas na- 
liczono 50 oficerów wziętych do niewoli i 
przeszło 1600 żołnierzy. W walkach tych po- 


$ kwietnia, zebrała się Rada miejska ponow-. legł dzielny dowódzca pulku, pułkownik Ta- 


liferacki. 


| Dziennik polityczny, społeczny i 


GGŁOSZENIA w Królestwie Folskism: 


Zwyczajna: 50 ien. za wiersz petitowy iednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpajł). 

Drobna: & fen. za wyraz, najmniej 80 ien. 

WadnsłanE (po tekście); 1 Mk. za wiersz pełitowy czieroszpaltowy. 

Bęktulagi: 30 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

WE nzlałe kandlnwym: 1 Mk. ra wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


EEEE CEECEE 


n. „Kuryera Płock.*, oraz w $esnawcau, Kaliszu, Łowirzu, Łomży i Sgdzinis 


| Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 28-go lipca: 


Wschodni teren walk: 
Na południowym - wschodzie od Rygi późnym wieczorem odparty został og:iem 
zatorowym atak nieprzyjacielski. 
Podejmowane przez Rosyan próby przeprawienia się przez Styr pod Zahatką 
udaremniene zostały przez baterye niemieckie. 


zachodni teren walk: 


Na przestrzeni między morzem a Anere w poszczególnych odcinkach miały 
miejsce ożywione walki artyleryjskie. W okolicy Richebourg odparty został siiniej- 
szy oddział wywiadowczy. Między Anere i Semme, po uprzedniem całodziennem 


. przygotowaniu artyleryjskiem, doszło wieczorem i w nocy do starcia piechoty na fron- 
cie 


ephval —— Guillemot. Podjęte tu ataki angielskie, pomimo bezwzyględnege 
szałowania materyałem ludzkim, pozostały hezskntecznymi Pod Peziers i na 
wschód ed niego przy lasku Foureaux i na wschodnim skraju Longueval 
ataki te deprowadzily do upartych walk na blizki dystans. Między Guillement 
i Somme próby ataków nieprzyjacielskich stłumione zostały za pomocą ognia zato- 


- rowegoe w samych jeszcze rowach wyjściowych. Na południu ed Somme, po bardzo 


swałltownym chwilami ogniu, na który odpowiedzieliśmy z równą siłą następowały od- 
osobnione natarcia francuskie, które nie udały się. Wzięto przeszło 100 jeńców, w 
czem kilku oficerów.  - 

W okregu Mozy trwały miejscami dość silne walki artylerpi. Na wschodzie 
od rzeki odparte w odcinku Fleury oddziały miotające granaty ręczne a w Ber 
gwaldzie (na północy od foriu Tavannes) oddziały wywiadowcze. Na polu- 
dniu od Damloup zyskaliśmy teren w kierunku lasku Deeourti; wzięliśmy jeńców 
i zdobyliśmy lupy. | 

Miasto Mühlheim, oraz wsie okoliczne wczoraj zostały obrzucene bombami 
przez francuską eskadrę lotniczą. W walee zestrzeliliśmy dwa latawce nieprzy- 
jacielskie, na atak zaś odpowiedzieliśmy natychmiast silnym ogniem skierowanym 
na Belfort 


Bałkański teren walk: 


Nice nowego. | 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


kat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 23-go lipca: 
Rosyjski teren walk, 


Na południowy - wschód od Tatarówa, zagrożeni przez silne natarcie rosyj- 
skie, eoinęliśmy wojska walczące na Magura, w kierunku głównego łańcucha 


Karpat. Pozatem, przy niezmiennej sytuacyi, nie zaszło nie nowego 


Włoski teren walk: 


Po kilku dniach spokoju odpowiadającego warunkom, wezoraj na froncie ciągną- 
cym się na południe ed Val Sugana rozwinęły się znowu nader gwałtowne wal- 
ki. Włosi, poparci przez niezwykle silny ustawiezny ogień artyleryjski, wykonali 
wielokrotne ataki w licznych punktach; wszędzie zostali oni odparci, ponosząc bar- 
dze ciężkie straty. W walkach tych wyróżniły się szczególnie 7 batalion polnych 


strzelców i części 19 pułku piechoty, przeciwko których stanowiskom zwrócony był 


główny atak nieprzyjaciela. 

Walki przybrały większe rozmiary również na przestrzeni Panveggio. Atak 
brygady włoskiej na wzgórze, położone na południowy - zachód od Panvegęgie, 
został krwawo odparty. 

Na wzgórzach na północ od tej miejscowości złamał się jednocześnie atak bata- 
lionu nieprzyjacielskiego. 

| Qdcinki naszego irontu w Tyrolu, na których wczoraj nie walezono, znajde- 
wały się przeważnie pod gwaliownym ogniem działowym. 

Na froncie Isonzo silnie ostrzeliwanem było St. Michele 


Albański teren walk: 
Bez zmiany. 


Zastępca szeia sztabu generalnego 
von Hoeffer 
Feldmarszałek - poracznik. 


baw i 


łarow. W początkach operacyj pierwszych dni 
czerwca (starego stylu), pułkownik Tatarow 
edznaczył się szezególnie koło Kozina, na pól- 
noenym - zachodzie od Dubna. Na czele 
swego pulku przeszedł on po krótkim namy- 
śle pod morderczym ogniem nieprzyjaciel- 
skim przez rzekę, zaatakował nieprzyjaciela 
i zmusił go do bezładnej ucieczki, 

Front kadkaski: Na obszarze Djewiziik 
zyskały wojska nasze znowu na terenie i 
wzięły do niewoli jednego oficera i 68 żołnie- 
rzy tureckich. 

Miasto Giiniiszkame, na linii 
— rsindjan wzięliśmy po walce. 

Na północnym - zachodzie od miasta Kel- 
kH — Chuistiik (60 klm. na zachód od Baibur- 
iu) wzięliśmy do niewoli 80 tureckich ofice- 
rów, jednego lekarza pułkowego i 400 żołnie- 
rzy. Prócz tego zabraliśmy Turkom kilka od- 
dzialów pociągowych. 

Atak nieprzyjacielski w okolicy na wscho- 
dzie od Rewanduz został odparty, 


Trapezunt 


Petersburg, 22 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 21 lipca wieczorem: 

Front zachodni: Dzielne wojska genera- 
ia Sacharowa, po pokonaniu wszystkich tru- 
dności przy przechodzeniu błotnisitej doliny 
Lipy pod koncentrycznym ogniem nieprzyja- 
cielskim, odrzuciły nieprzyjaciela, którego 
części coinęły się w rozsypce. Artylerya na- 
sza ostrzeliwała gwałtownie cofające się ka- 
iumny nieprzyjacielskie. Te wojska, które 
przekroczyły Lipę, wzięły wczoraj do niewo- 
li 1000 jeńców, zdobyły 10 karabinów maszy- 
nowych i 4 działa górskie, z tych trzy z Zá- 
przęgiem. [Liczba jeńców wzrasta. Według 
uzupełniających doniesień liczba jeńców wzię- 
tych do niewoli w walkach 20-go lipca, przy 
przejściu przez Styr, na północy od ujścia Li- 
py i dalej na lewym brzegu Styru, przewyż- 
sza znacznie liczbę, którą podano w poran- 
nem doniesieniu. Dotychczas naliczono 2,817 
żołnierzy i 76 oficerów, oprócz tego zdobyto 
wielką ilość karabinów maszynowych i trzy 
działa. i 

20 lipca w okolicy Valeputny, 4 klm. na 
południowy - zachód od Kimpolungu, wypat- 
liśmy nieprzyjaciela z łańcucha gór, wzięliśmy 
do niewoli 8 oficerów i 135 żołnierzy, oraz 
zdobyliśmy 4 karabiny maszynowe. 

Od bitwy w dniu 16 lipca na północnym 
brzegu Lipy wzięliśmy oprócz wymienionych 
"w poprzednich doniesieniach jeńców i zdo- 
,byczy, 49 karabinów maszynowych, 36 apara- 
łów do rzucania bomb i min, do tego 80 
skrzyń z minami i bombami, 60 skrzyń ź po- 
. ciskami, 58 z nabojami do karabinów maszy- 

nowych, 8 składy amunicyi artyleryjskiej, z 
których jeden tylko zawierał 35.570 pocisków 
różnych kalibrów, dalej 5230 granatów, ol- 
przymią ilość nabojów karabinowych, jakoteż 
8 reflektory, instrumenty orkiestry pułkowej, 
kuchnie polowe i wielką ilość drutu kolcza- 
stego i (Ponien 


Komunikaty francuskie, 


Paryż, 23 lipca. — Urzędowo donoszą 22 
lipca po południu: 

: Pomiędzy Qisne i Aisne Francuzi rozpro- 
szyli silny oddział niemiecki wywiadowczy w 
okolicy Moulin sous Towent, - 

W Argonach Francuzi spowodowali wy- 
buch miny latającej i odparli atak niemiecki 
na niewielki posterunek w pobliżu Fille Morte. 

Na prawym brzegu Mozy trwa gwałtowne 
bombardowanie w odcinkach Fleury i w lasku 
Fumin. | 

Na południe od Damploup, w ogniu na- 
szym rozchwiał się atak niemiecki, 

W Wogezach Niemcy, po energicznem o- 
strzeliwaniu o g. 11 wnoty, -wykonali atak 
na zachód od St. Die. Zostali jednak odparci 
z.ciężkiemi stratami. 


Paryż, 23 lipea. — Urzędowo donoszą 22 
lipca wieczorem: 

Na prawym brzegu Mezy osiągnęliśmy pe- 
wie korzyści w okolicy Fleury. Zabraliśmy 
przytem 70 jeńców. 


Z pozostałego frontu niema nie szczegól 


uego do doniesienia: 


Kanmikat iali jiski, 


Le Havre, 22 lipca. — Glówna kwatera- 


donosi 21 lipca: 

W odcinkach frontu na południe od Nieu- 
pert i w okolicy Dixmuiden obustronna ak- 
oya artyleryi stała się mniej ożywioną. 

Baierye belgijskie otworzyły ogień bu- 
rzęcy na roboty niemieckie w pobliżu Steen- 
strate. Ogień trwa jeszcze. 


lanńket anielski, 


Londyn, 23 lipca. — Główna kwatera do- 
Rosi 23 lipca: 
Dziś niema nic ważnego do zakomuniko- 
- wania. 


Lo otnicy nasi zniszczyli wczoraj sześć Sz- 


molotów nieprzyjacielskich, a inne zmusili do 
iądowania wskutek uszkodzeń. Ogień dzia- 
iowy strącił jeden z samolotów angielskich. 
Dwa inne zaginęły. 


| dlową łódź podrodną „Deutschland“, 


„| kie Biuro Telegraficzne donosi: 


GODZINE 


Ra kawarski na Tonie 
Monachium, 23 lipca. (T. wL). — Biuro 
korespondencyjne Hoffmana donosi urzędo- | 
wo: Król w towarzystwie ministra wojny, ba- 
róna Kresa, i świty gdjechał w o: na 


front. 
cię amerykańscy 1 M told „att. y 


Gość 

Baltimore, 23 lipca. 
'szą przedstawiciela Biura Wolifa: Burmistrz 
Preston i inni urzędniey miejscy, oraz poseł 
niemiecki, hrabią Bernstorii, zwiedził han- 
Hrabia 
Bernstorff uczestniczył również w. festynie; 


wydanym przez burmistrza na cześć Kapita- 
na Königa. 


zn 


sztoskowie załogi „Bentschłani ” w Waszyngtonie, 


Waszyngton, 23 lipca. (T. wł). — Donie- 
sienie Biura Wolffa? Kilku członków załogi 
łodzi „Deutschland“ zwiedziło.” przedwczoraj 
. Waszyngton. Zostali oni przedstawieni zastęp- 
cy sekretarza marynarki, który rozmawiał z 
nimi w języku niemieckim i winszował im do- 
konanego czynu, 


la morzach. 


Londyn, 23 lipca. (T. wł). — Lloyd dono- 
si z Algieru pod datą 22 lipca: Parowiec an- 
-gielski „Wolf“ (2,443 ton) został zatopiony 
przez łódź podwodną. Załogę uratowano. 


ikra mein zarządzeniem koaliggi 


Haga, 23 lipca. (T. wł.). —Gazeta „Vader- 
land“ donosi z Waszyngtonu: Rząd amerykań- 
ski wziął pod obrady propozycyę Holandyi Ww 
Sprawie wspólnego wystąpienia przeciw. za- 
rządzeniom koalicyij w związku z blokada, 
szczególnie zaś przeciw zatrzymywaniu potzty. 
Podobno rząd amerykański zgadza się ze sta- 
nowiskiem Holandyi: 


Śnewu narwszecie nenfratności. 
Sztokholm, 28 lipca. (T. wł). — Szwedz- 
Czióry to- 
warowe parowce niemieckie, „Malaga“, „Frie- 
drich Carr“, „Gretchen Miillen* i „Kette“, jak 
donosi „Aftonbladet“, ubiegłej nocy były ści- 
gane na wodach szwedzkich u wejścia do por- 
tu Lulea, przez dwa kontrtorpedowce rosyj- 
skie, które kazały im się zatrzymać. Torpe- 
dowiec szwedzki „Virgo“ ruszył całą parą 
przeciw. okrętom rosyjskim, które. natych- 
miast zawróciły i odjechały na południe. „Vir- 
go“ udał się w pościg za uciekającymi okręta- 
mi rosyjskimi. Parowce niemieckie o godz. 
tej w nocy zawinęły do portu Lulea.. Rząd 
szwedzki polecił swemu posłowi w Peters- 
burgu wnieść protest przeciw temu nowemu 
naruszeniu neutralności Szwecyi. 


W sprawie polam w Taloi 

Bern, 23 lipca. (T. wł). — Doniesienie 
Biura Wolifa: Według wiadomości, otrzyma- 
nych przez prasę francuską z Aten, osoby, are- 
sztowane pod zarzutem 'wzniecenia pożaru w 
Tatoi, zostały wypuszczone na wolność, gdyż 
przyczyną pożaru, pomimo wszystko, ma być 
przypadek. 


Zmiany minisferęsine w Rogyi. 
Petersburg, 23 lipca. (T. wł.). — Donie- 
sienie Petersburskiej Agencyi Telegraficznej: 
Prezes ministrów i zarazem minister spraw 


wewnętrznych, Stürmer, został mianowany mi- 


nistrem spraw zagranicznych i pozostaje przy 


godności przewodniczącego Rady ministrów.. 
Ministra sprawiedliwości, Chwostowa, miane-. 


wano ministrem spraw wewnętrznych, zaś by- 
łego ministra spraw wewnętrznych, Makaro- 
wa, — ministrem sprawiedliwości. Minister 
spraw zagranicznych, Sazonow, ustępuje na 
wlasne żądanie. 


Wybuch bomby. 

St. Franeiske, 23 lipca. (T. wł). —Donie- 
sienie Biura Reuiera: Podczas pochodu, urzą- 
dzonego celem propagowania zbrojeń, hastą- 
pił wybuch bomby. Sześć osób zostało zabi- 
tych, dwadzieścia dziewięć odniosło rany. Po- 
licya aresztowała marynarza, na którego padło 
podejrzenie o wykonanie zamachu. 


Zawieszenie - wydawnictwa. 
Rotterdam, 23 lipca. (T. wL). — „Nieuwe 
Rotterdamsche Courant“ donosi: „Labour Lea- 
der“, organ angielskiego stronnictwa robotni- 
czego, przestał wychodzić. 


.  brzeniesienie frumny kegna AMI. 

. Rzym, 23 lipca. (T. wi): — Doniesienie 
Biura Wolifa: W sobotę, o godz. 8 wieczorem, 
trumna z prochami papieża Leona XIII zo- 
stała przeniesiona do nowego. „re 
| owo 


(T. wł). — Depe- 


Tp TEK 


-pem. 


b 0D 


Dziś: a 
Jutro: Jakóba. RA 


Wschód słożca 6 godz. s m. 8. 
Zachód o godz. 9 m. 4. 


- Rocznice, 


Dnia 24 r. 1792. Król . Stanisław EE w swo 
jem i wojska imieniu,. przystępu- 
: je do Targowicy, czyniąc to pod. 
naciskiem Rosyi. - 

Car Aleksander TI wydaje”. ukaz, | 
organizujący. Kościół polski: bez 
zgody. papieża, poddający go bez- 
prawnie pod „władzę Kollegium | 
petersburskiego, ustanowionego 
„już przez cara Pawła dia katoli- 
ków. 8 1 Rusi i 


-Kronika łódzka. 


Szezepienie ospy. 


W pierwszym tygodniu powszechnego 
szczepienia ospy ochronnej w Łodzi zaszcze- 
piono ją przeszło 100,000 osobom. Nadto 
stwierdzono dodatni wynik szczepienia u zna- 
cznej ilości. osób, zaszczepionych w ciągu: o- 
statnich dwu lat. =o 

W ciągu bieżącego tygodnia. zostanie a 
kończone szczepienie w aai araci policyj.. 
nych 1, 9, 11, 14 i 17. 
W pierwszym tygodniu „przy szczepieniu 
było czynnych. 49 lekafzy, Ww drugim będzie 
czynnych 48. 
Gospodarze lub rządcy. doitów: są prosże- 
ni o sporządzenie wykazów. osób, które nie 
mają w paszportach adnotacyi o. dokonanem 
szezepieniu ospy. Celem tego. „zarządzenia 
jest zastosowanie przymusu. względem uchy- 
lających się od szczepienia. - 


Zmniejszenie racji cukru. 


Dowiadujemy : się, że w najbliższym okre: 
sie karty chlebowej i cukrowej, racya cukru 
zostanie zmniejszona o`2-łuty, to znaczy, że 


1867. 


” . 


zamiast dotychczasowej ilości 10 łutów na z 


ci na osobę, wypadnie tylko 8 Autów. 


Ze Strzechy robotniczej. 
W sobotę odbyło się dokończenie ogólnego ze- 
brania członków Sirzechy robotniczej. Postanowiono 
zorganizować kasę zapomogowa na wypadek cho- 
rób i otworzyć - bibliotekę Wraz z (wypożyczalnią 


książek i czytelnią. W skład nowego zarządu weszło 
11 członków. NE 


Ze Stowarzyszenia robotników przemysłu 
włóknistego. i 


W. sobotę odbyło się pierwsze ogólne zebranie 


„członków Sekcyi tkackiej przy Stowarzyszeniu robo- 


tników przemysłu włóknistego. Odczytano sprawo- 
zdanie za ubiegłe półrocze. Zadaniem. sekcyi była 
troska o swych członków, która z powodu anormal- 
nych. stosunków nie mogła być zbyt owocna. Prócz 
tego sekcya pom. na polu pówiakiyoskujturai: 


Postanowiono przeprow: adzić adkieżę, między 
członkami o stanie tkaċtwa przed wojną i obecnie, 
o liczbie bezrobotnych, o rozmiarach wychodźtwa z 
Łodzi i t. d. Pod koniec wybrano „nowy. skład Za 
rządu. 


Ze e Stowarzyszenia robotników przemysłu pa- 
pierewego. | 
W sobotę odbyło się ogólne zebranie członków 
tego Stowarzyszenia. Skonstatowańo, że składki 
członkowskie nie wpływają regularnie, a to prze- 
ważnie z powodu. ogólnego zastoju i wielkiej liczby 
bezróbotnych. Ustanowiono. zmniejszoną normę 
składek, a mianowicie człońkowie, posiadający zaję- 
cie, opłacać będą 5 kop: tygodniowo, zaś Peano botai 
1 kop. : 
Ogólne zebranie upoważniło zarząd do zrewido- 
wania ustawy Stowarzyszenia. i rozszerzenia jej w 
kierunku ogólno-fachowym i kulturalnym. 
Postanowióno utworzyć kómisye fachowe; '0- 
prócz tego „zaprojektowana otwarcie - herbaciarni. 
Pod koniec wybrano zarząd, złożony : 2 7 osób. 


z żydewskiego towarzystwa: jbo moid: 
> Zarząd postanowił przenieść lokal kooperatywy 
spożywczej. dla podupadłych kupców. do nowego ob- 
szerniejszego lokalu, mieszczącego się Przy "ul. Par, 
cerowej nr. 9.: 
-Notatka prasowa. 
Handlarka, Chana. Lawita z Łodzi, Dzielna Nr. 
2 została na 50 rb, w razie niemóżności płacenia 


~na 25 dni aresztu skazana, ponieważ sprzedawała 


chleb. bez marek i pO , waere] cenie e jaka była u~ 
stalona. 
Również skazana została A chleb i -bui- 
ki Ida Otto z Łodzi, Dzielna Nr. 49 na 5 rb. w Ta- 
Zie ademóżności płacenia na 2 dni, aresztu. 
Łódź, dnia 20 Tipca 1916 x. 


> 
- 
= 


+ OBWIESZCZENIA. 


"Łódzka adana miejscowa została ry 
dniem dzisiejszym rozwiązana. 
W jej miejsce utworzono przy gubernii wojsko- 
wej „Oddział: służby miejscowej”. 
Ze sprawami, należącemi dotąd do ERN N | 
tury miejscowej, należy się zwracać do tego od- -- 
działu: 
Biura mieszczą się w: tymże gmachu, co dotych: 
czasowa. komendantura miejska, przy. ul Piotrkow 
“skiej nr. 139. ; 
Eeit, dnia 2i CZETWCA 1916 r. 

Gubemator wojskowy ; 

Barth ` 


Z Sosnowca. 5) 

Sala zajęć dla dziewcząt. — Brak pomocy lekar | 
skiej. — Nowy transport bydła. 

Przy. chrześcijańskiem Tow.. Dobroczyn 

ności zostanie uruchomiona . Sala zajęć dla 

dziewczął, pozbawionych pracy., 

; Wobec wyjazdu na letniska znacznej lica 


„by lekarzy daje się odczuwać brak tych ostate 


nich.. Pisma miejscowe nawołują do „Skró+ 
cenia“ wywczasów. 

Nadszedł znaczniejszy transport bydła, ce 

- budzi nadzieję na zniżkę cen mięsa. 


z Krakowa. 


Korespondencya własna , „Godz. Pole: ka 


Pierwsze posiedzenie Rady miejskiej. — Za ioie 


głych. — Aresztowanie. 


-o Niemal jednocześnie, bo na pięć dni przeł. 
inauguracyjnem posiedzeniem Rady miejskiej - 
w Warszawie, miasto nasze powitało zbudzoną ` | 
z przymusowej drzemki dwuletniej Radę miej 
ską m. Krakowa. Nie będziemy na razie pori- 
szali przyczyn, które usunęły mumieypalność - 
od pracy, a miasto pozostawiły bez. autonomie 
cznej instytucyi, tak niezbędnej w dobie dzie- 
| siejszej, przejdziemy do faktu, który w dzie» 
. jach wewnętrznego naszego życia podczas woje 
ny światowej nabiera znaczenia historycznego, 
Gto jakgdyby na skutek dobiegających nas. ja- 
wnie, bó nie krępowanych przez rosyjskiego . 
'żandarma, odgłosów akcyi wyborczej w Ware 
|. szawie, pod znakiem wielkich nadziei i wiary 
w lepsze, szczęśliwsze jutro odbyło się w-d. 20. 
-bm pierwsze posiedzenie ` reaktywowanej 


|-Rady. miejskiej Krakowa; - która pierwsza w ` 


imieriu. podwawelskiego: grodu powitała uro- 
czyście nową erę rozwoju stołecznej Warszawy, 
Sala posiedzeń w dawnym pałacu Wielos - 
polskich wypełniła się po brzegi. Pierwszy za» 
brał głos prezydeni, dr. Leo, następnie zabrał: 
głos wice-prezydeni Sare, który złożył tę god- 
ność. 

Po odczytaniu depeszy „prezesa Koła pół. 
skiego w _ Wiedniu, nadesłanej z okazyi przy» 
„wrócenia samorządu, dr. Leo zóbrazował prze». 
bieg prac i zabiegów, które poprzedziły. przys 
wrócenie samorządu, kończąc temi słowy: . 
„Za kilka. dni siostrzyca nasza młodsza, 
chociaż znacznie większa i potężniejsza, ob- 
chodzić będzie restytucyę swej dawnej; starej 
autonomii. Za kilka dni Rada miejska war- 
szawska, świeżo wybrana, rozpocznie . swoją 
działalność. (Oklaski). W sercach nas wszyst 
. kich, w sercu całego miasta odezwać się musi. 
Z tego powodu głos radości. Dlatego też zapra- 
szam wszystkich: tu obecnych na uroczyste po- 
siedzenie, które odbędzie się w sobotę w po- 
udnie, aby dać wyraz tej: radości, że tam, nad 
Wisłą, w Królestwie,. stolicy dawnej Polski, 
obchodzić będą tẹ wielką Uroczystość 

W dalszym ciągu przedłożył prezydeni 


obszerne sprawozdanie ż działalności prezy- 


dyum, rozpoczynając od sprawy aprowizacyi . 
miasta, omówił ewakuacyę, walkę z choroba- 
mi, akcyę filantropijną, kwestyę wcielenia: | 
Podgórza do Krakowa, stan finansów i szkol- 
nictwa, wreszcie rozwój prac MIEJSKA, a więc 
walki z powodzią i t. p.. 

Po prezydencie mówił posel Daszyński, 
poruszając sprawę rozwiązania Rady miejskiej, 
R. m. Konopiński motywował nagły wsiio- 
sek w sprawie uwolnienia weep a mi 
Lwowa, dr. Rutąwskiego. 

Sprawy aprowizacyjne omawiali „radni 
dr. Gross i dr. Nowak. ° 

R. m. Kosobucki omawiał: sprawę ulg po» 
datkowych dła Krakowa z powodu ewakuacji. 
Zebranie zamknięto: przyjęciem rezygna: 
cyi dr. Szarskiego, rezygnacyę zaś. drugiego _ 
was Brodach: p: Sarego, odesłano do- ) Seke 
cyi prawniczej: - i 
yzati też adrós: z życzeniami i hoł. 
dem dla Rady. miasta Warszawy, z okazyi jej . 
uroczystego otwarcia: ‘Adres: podpisalo pre 
szło 70 radnych. = 
Posiedzenie Rady miejskiej dla wyboru 
prezydenta miasta, oraz wice-prezydentów 0d 
będzie się prawdopodobnie w czwartek, 27-go0.. 
b. m. 

Miejscowym: władzom policyjnym udało się, 
ująć i osadzić pod kluczem małole etnich | ezton 
ków. szajki: złodziejskiej, . która: òd dłuższ o 
czasu n opeiowala na: awoigi kolejowym. 


Pierwsze zebranie Rady 
- Miejskiej. 


Warszawa obchodzi w dniu dzisiejszym 
chwilę ważną — otwarcie Rady miejskiej, a 
iem samem rozpoczęcie. działalności samorzą- 
dn. Na uroczystość ię wszystko przygołowa- 
no. Salę kolumnowa w Ratuszu, ną poczeka- 
niu przerobiono na salę posiedzeń Rady, za- 
stawiono stołami i krzesłami dla panów rad- 
nych i przyozdobiono kwiatami i zielenią, 
Pod główną ścianą, naprzeciw wejścia, usta- 
wiono na wzniesieniu stół prezydyalny, Nad 
wzniesieniem widnieją znane w Polsce całej 
portrety Dekerta, „ojcem Warszawy” pospo- 
dicie zwanego, oraz głównych twórców „usta- 
wy miejskiej”, uchwalonej na sejmie cztero- 
p. Kolłątaja, Małachowskiego i Potoc- 

ego. | 

Po lewej stronie wzniesienia dla prezy- 
, dyum Rady miejskiej znajdują się krzesła dla 
dotychczasowego Zarządu miejskiego, obok 
loża prasowa. Po przeciwnej stronie mówni- 
ca, stół dla przedstawicieli władz i miejsca dla 

stenografów. A ENEA . 

Uroczystość otwarcia Rady miejskiej roz- 
pocznie się nabożeństwem w kościele Archi- 
katedralnym o godz. 10 i pół rano. Celebro- 
wać je będzie J. E. arcybiskup - metropolita 
ks. Aleksander Kakowski w otoczeniu człon- 
ków kapituły. Kazanie okolicznościowe wy- 
głosi ks. dr. Szlagowski. 

Posiedzenie inauguracyjne -w Ratuszu 
rozpocznie się punktualnie o godz. 12-ej. O- 
tworzy je prezydent miasta Zdzisław ks. Lu- 
bomirski przemową okolicznościową, poczem 
zabierze głos prezes Rady miejskiej, rektor 
uniwersytetu, dr. Józet Brudziński. 

Dalszy ciąg programu obejmie deklara- 
cyę pierwszych radnych stołecznego miasta 
Warszawy. Wczoraj odbywały się narady po- 
między poszczególnemi grupami członków 
Rady w sprawie tej deklaracyi; prawdopodo- 
Jbnem jest, że oprócz zasadniczej, złożone bę- 

' dą jeszcze deklaracye dodatkowe grup lewi 
cowych, oraz grupy żydowskiej. Nacyonali- 
Ści żydowscy zapowiedzieli oddzielną dekla- 
racyę. 

Na zebranie dzisiejsze otrzymali zapro- 
szenia przedstawiciele organizacyj obywatel- 
skich, społecznych i dobroczynnych. Zastęp- 
= radnych zajmą miejsca pod _. kolumnadą 


© «Władzę cywilną niemiecką, jako delegat 
gen.-gubernatora do. Rady- miejskiej repre- 
zentować będzie p. Dziembowski. 


Z niedzieli. 


. (0) Po dłagim szeregu dni deszczowych, budzą- 
zych poważne obawy o los tegorocznego Żniwa, na- 
„reszcie zawitała pożądana i upragniona przez Wszy- 
stkich pogoda. Rozjaśniło się niebo, a z niem 
taśniły się oblicza. ludzi. 5 
Po główmych ulicach przewijały się tłumy pu- 
bliczności spacerującej, a wśród niej kwestarki 
zbierały obficie drobne datki na dochód Bursy Pra- 
skiej, w zamian za znaczek, przedstawiający żaka: 
z sową i globusem, — motyw ze znanego obrazu 
Matejki. 


Odetchnęli też pełną piersią, błogosławiąc cie- 
pło i pogodę, przedsiębiorcy i kierownicy koncer- 
tów i teatrów, miejskiego w Dolinie Szwajcarskiej, 
i prywałnych: na Dymasach, w Bagateli i innych. 

Zapowiedzianą na. wczoraj na dochód Uniwer- 
sytetu Ludowego, ulubioną w Warszawie wyciecz- 
kę po Wiśle, odwołano z powodu śmierci prezesa 
tegoż uniwersytetu, znanego działacza w kołach so- 

. eyalistycznych, 6..p. Tadeusza Rechniewskiego, re- 
daktora pism  śocyalistycznych. Tłumy „towarzy- 
szów" odprowadziły wczoraj po południu zwłoki je- 

-go na cmentarz Powązkowski. i 

Wozóraj rozpoczęły się wycieczki do nowego 
parku ks. Poniatowskiego nad Wisłą, który już o- 
becnie jest ozdobą Warszawy. Pank ten, między 
mostami ks. Poniatowskiego, a wylotem ulicy Ka- 
rowej, rok temu zaczęty, został już prawie calkowi- 
cie ukończony. Wczoraj Tow.. ogrodnicze urządziło 
w nim pokaz roślin iglastych. Przy pięknej. pogo- 
dzie zwiedzano z zaciekawieniem nowy park. Twór- 
eom parku należy złożyć wyrazy użn ia, że w cza- 
sach tak ciężkich, w warunkach talFirdnych, doko- 
nali rzeczy, za którą Warszawa wdzięczną im bę- 
dzie. me 


Kronika warszawska. 


Poświęcenie 3-ej kuchni robotnieżej. . 

(0) Wczoraj w południe odbyło się uro- 
czyste otwarcie i poświęcenie 3-ej kuchni ro- 
botniczej, założonej dzięki staraniom i zabie- 
gom komisyi tanich kuchni przy polskich 
związkach zawodowych robotniczych. Kuchnia 
ta mieści się przy tl. Tarczyńskiej nr. 13 i wy- 
daje 700 obiadów. dziennie w cenie po 8 kop. 
za litr pożywnej zupy. Wczoraj wydano juź 
309 porcyj, Komisya tanich kuchni przy zarzą 
dzie miasta wspomagać będzie nowopowstałą 
kuchnię, rzednie zapomogą pie- 


> 
żywnościowych. 


dzonych osób, doko: 
rowski, który też nastęq w 
imieniu rzesz robotniczych, dziękując % 

kim, którzy przyczynili się do założenia p 


W 


tecznej placówki. 3 
Nieporozumienie. 

(o) Wezoraj zrana przed sklepami z ] 
czywem tworzyły: się znów nadmiernej długo- 
ści „ogonki“, - złożone z ludzi poszukujących 
chleba. Ale tylko część ich znalazła, czego pra- 
gnęła. Jak się okazało, piekarnie wypiekły o 
wiele mniej pieczywa, niż wymaga pokrycie 
spożycia codziónnego. Sklepowe, w odpowie- 
dzi na skargi, objaśniają, że komisya rozdziału 
chleba i mąki uszczugliła znacznie ilość mąki, 
wydawanej piekarzom. W każdym razie ktoś 
jest tu winien. Nieporozumienie należy wyja- 
Śnić i zło wsunąć, © ooo 


—— 


- Dowóz ziemniaków. 

(o) W ostatnich dniach na kolejce Grójeckiej 
wzmógł e ruch. towarowy. Ładunek A 
cych arczawy pociągów towarowych stanowią 
przeważnie same młode ziemniaki. Odbiorcami są 


prawie wyłącznie drobni handlarze, sprowadzający | 


po kilka korcy zieniniaków. Jedna tylko Spółka o 
„może się zaliczać do znacznych. odbior 
ców, sprowadza. bowiem ziemniaków po kilka 


gonów dzi ! 
wystarcza, 


ie. Transporta te na razie jednak nie 
ją widocznie na zaspokojenie wielkiego 
zapotr: ja. Uboższa ludność pieszo wędruje 
po ziemniaki do wsi okolicznych. Na wszystki 
drogach zrana pod miastem można spotkać kobiety 
z workami, wędrujące po ziemniaki. da 


Przeniesienie chorych. | 
(0) Często zdarzają się wypadki, że chorych na 
choroby zakaćne przewożą do szpitali w doróżkach, 
co w żaden sposób praktykowane być nie.powinno, 
gdyż sprzyja to rozpowszechnianiu się chorób zakaś- 
nych; wobec tego Naczelnik milicyi połecił pp. ko- 
misarzom zwracać pilną uwagę na te wypadki i do- 
rożki, przewdżące chorych na choroby zakaźne, na- 
tychmiasi zatrzymywać i odsyłać do miejskiego za- 
kladu dezymiekcyjnego w celu ich odkażenia, Do 
przewożenia chorych na choroby zakaźne służą wy- 
łącznie karetki szpitala św. Stanisława na Woli. 
Przed wystawą „Godziny Polski“, 
(o) Od kilku dni przed ogromnemi szyba- 
mi sklepu „Godziny Polski" w Warszawie, 


przy ul, Erywańskiej nr. 18, gromadzą się li- 


czne zastępy ludzi, oglądających z zaciekawie- 
niem wystawione tam fotografie wielkich roz- 
miarów, przedstawiające widoki wojenne na- 
szego kraju. Z fotografij tych wyziera cala gro- 
za kataklizmu wojny, jaki zwalił się na kraj 
nasz ciężkiem brzemieniem. Fotografiami tej 
samej treści zawieszone są ściany wewnętrz- 
ne sklepu „Godziny Polski“. Serye widoków, 
zamieszczane na szybach, zmieniane są eo dni 
kilka. 

Trawniki na ulicach. 

(0) Nowość, godną pochwały, wprowadza 
Sekcya płantacyjna. Na ulicach w śródmieściu, 
o ile na to pozwala szerokość chodników, za- 
częto zakładać trawniki, podobne do znajdują- 
cych się w Alejach Ujazdowskiej i Jerozolim- 
skiej, lecz nieco węższe, obramowane odpo- 
wiedniemi płytami betonowemi, tak zwanemi 
bordiurami. Zastąpią one dotychczasowe ko- 
ła na chodnikach,  zakrywane zazwyczaj 
kratą żelazną. Trawniki będą niemałą ozdobą 
ulie, byle tylko publiczność zechciała wziąć je 
pod swoją opiekę i nie pozwalała dzieciom de- 
ptać po nich. Świeżo trawniki takie urządzono 
w ul. Kopernika, między Ordynacką a Foksa- 
em, 


o 


Gimnastyka dla milicyi. 

. (o) Od dnia 24 b. m. począwszy rozpoczną 
się w hali gimnastycznej Handlowców przy ul. 
Sienmej ni. 30, pod kierunkiem nauczyciela 
gimnastyki, p. Szczepkowskiego, kursy gimna- 
styki policyjnej (boks, zapaśnictwo, chwyty 
policyjne i t, p.) dla. fumkcyonaryuszów mili- 
eyi miejskiej. | § 


Przedłużenie kolejki. ` 

(0) Roboty przy przedłużeniu linii kolei pod- 
jazdowej od Grójca do Nowego Miasta szybko postę- 
pują naprzód. W niedługim czasie odnoga ta będzie 
ukończona. Czierowiorsłowa odnoga tej kolejki do 
Czerska już jest gotowa. Otwarcie ruchu ma nastą- 
pić w tych dniach. . 


. .Przybór Wisły. 

| (0) Wczoraj poziom wody na Wiśle znacz- 
nie się podniósł. Woda w dalszym ciągu stale 
przybiera. Można oczekiwać wylewu. Przybór 
Wisły jest wynikiem obfitych deszczów, jakie 
stale padały w ostatnim tygodniu. 


Bandytyzm. | 


rającą 352 rb. Pieniądze te stano- 


wobec licznie zgroma- | 
al ks. Franciszek Gąsior 


tówki, niesionej na wypłatę ro- | 
i mować się nią mogą wszyscy bez wyjątku, 


„Edmund. Waliszewski, nauczyciel szkoły handlowej, 
| oskarżony o to, że w dniu 24 grudnia r. z. uderzył 


"mu drzewa zabrakło; drzewo nie została przyjęte, 


wskazówkami swego powonienia, stwierdził, że za- 


PO Ls. | 
| Z Sądów. © 


Q ogłuszenie. 
(0) Przed sądem okręgowym słanał wczoraj 


w głowę Wigdora Trajlera, właściciela. składu 
drzewa, przy ul. Marszałkowskiej 02 w ten sposób, 
że spowodował utratę słuchu. i ; 

Wedlug slów. poszkodowanego sprzedał on ja- 


| kiejs pami 20 pudów drzewa po 40 kop. za pud i 


otrzymał pieniądze; posłał tylko 10 pudów, gdyż 


wkrótce zaś potem do' kantoru wpadł” oskarżony, 
który bez żadnego powodu nderzył go w prawe u- 
cho tak silnie, że ogłnszył. 

Oskarżony nie przyznał się do winy, twierdząc, 
że Trajler sam wszczął awanturę, 

Zbadany w charakterze eksperta dr. Maurycy 
Hertz zeznał, że nie skonstatował u Trajlera žad- 


nych zewnętrznych ożnak uderzenia, oraz że przy- 


tępienie słuchu, mogło nastąpić i przed zajściem, 

w;każdym zaś razie niema danych, aby uważać je 

za skutek uderzenia. - | i 

2 Sad zgodnie z wnioskiem obrońcy adw. przys. 

Wyczałkowskiego uniewinnił Waliszewskiego. 
Kradzież krzyża. 

(o): 17 mája r. b. około północy patrol woj- 
skowy, znajdując się w pobliżu cmentarza na 
Bródnie, zwrócił uwagę na dwóch ludzi, niosących 
duży krzyż drewniany. 

Gdy żołnierze zatrzymali nieznajomych, ci wy- 
dobyli każdy po 3 ruble i wtykali je w ręce żoł- 
nierzom, jednocześnie prosząc ich „na migi“, by ich 
nie aresztowali i by nie zawiadamiali władzy. 

Żołnierze na propozycyę tę nie zgodzili się i 
aresztowali nieznajomych. 

Okazało się, że złodziejami byli: 71-letni Kac- 
per Miller, dozorca cmentarza na Bródnie, wraz z 
synem. i i 

Wezoraj tłomaczyli się oni, że krzyż „znależli”, 
zaprzeczali też, aby chcieli przekupić żołnierzy; 
twierdzili, że żołnierze przez. złość przeciwko nim 
zeznają, co wywołało uwagę sędziego Brandta, że 
żołnierze ci niedawno z Prus przyjechali do War- 
szawy, i w sprawie niema żadnych danych, któreby 
pozwoliły przypuszczać, że mają oni jakąkolwiek 
złość do oskarżonych. 

Sąd skazał Miilera na 6 miesięcy więzienia, 
syna — na 3. | i - 

Fatalne skutki powenienia, 


(o) Dnia 15 marca r. b. rano milicyant Jan 
Branicki, przechodząc Aleją Jerozolimską, poczuł 
silny zapach spirytusu. 

"Chociaż nie pełnił on wówczas służby i prze- 
chodził przez cudzy okręg, zwrócił baczną uwagę 
na tak rzadką w obecnych czasach woń, i idge za 


pach spirytusu wydziela się od strony wozu, na kió- 
rym jakiś żyd wiózł 8 skrzyń. , 

Podejrzewając zasadnie, że furman wiezie spi- 
rytus, milicyant polecił mu jechać do komisaryatu. 
©. Po drodze zgłosił się do milicyania Szyja Nach- 
tigal, który doręczył mu 50 marek, prosząc, by 
sprawę zatuszował, na co milicyant nie zgodził się, 
wczoraj też Nachtigal stanął przed sadem, oskar- 
żony o usiłowanie przekupienia *milicyanta. 

Sąd skazał Nachtigala na 4 miesiące więzie- 


Łaiwy zarobek. 


Jedną z ważnych, a dotychczas u nas zu- 
pełnie nie wyzyskanych gałęzi przemysłu jest 
handel ziołami. Wiełkie składy apteczne, czy 
też fabryki środków terapeufycznych zawsze 
uskarżały się na brak pewnych ziół leczni- 
czych; których do potrzeb swych posiadały za 
mało. Nie z powodu naturalnego ich braku, 
lecz z powodu braku dostawy. 

„© Kraj nasz w bogatem królestwie flory, 
posiada wiele miejscowych roślin, mających 
szerokie zastosowanie w lecznictwie, niema 
jednak 'rąk, któreby chciały, czy umiały zająć 
się zbieraniem tych ziół i wykorzystaniem ich 
do celów leczniczo - przemysłowych. 

Zwłaszcza w czasie wojny obecnej, kiedy 
zapotrzebowanie środków roślinnych wzrosło 
znacznie, a z drugiej strony, kiedy zwiększa 
się potrzeba zarobkowania, zbieranie i susze- 
nie ziół, oraz handel niemi do celów leczni- 
czych, może być zaczątkiem nowej gałęzi prze- 
mysłu, leżacej u nas odłogiem. 

Nową tą gałęzią z powodzeniem zająć się 
może prowincya i wieś. Łąki nasze, pola, ba- 
guiska i lasy posiadają roślinne bogactwa, 
które przy stosunkowo niewielkim nakładzie 
pracy mogą przynieść bardzo ładne dochody, 
a tysiącom osób dać chleb i zajęcie. 

Gatumkami ziół, najbardziej obecnie po- 
trzebnymi i poszukiwanymi są mięta, rumia- 
nek, naparstnica, mydlik, kwiat lipowy, korzeń 
tataraku, żywokost, sporysz, dziędzierzawa, 
szałwia i w. i. Zioła znane wszystkim dosko- 
nale, rosnące u nas obficie. 

Nadto suszenie i zbieranie ziól do celów 
leczniczych nie wymaga żadnych nakładów 
ani specyalnych suszarni. W porze letniej do- 
skonałym pomocnikiem jest słońce. Wybornie 
niektóre zioła suszyć można na strychach czy 
piecach, starając się tylko, aby były wolne od 
brudu i innych naleciałości. 

Zbiórka ziół też nie jest uciążliwa. Zaj- 
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zbieranie, zwłaszeza w porze letniej, traktowaė 
mcżna raczej, jako rozrywkę a nie pracę, 

. Zaczynając więc początkowo od ilości nie. 
wiełkich przy dobrej woli w czasie bardzo 
krótkim, uwzględniając korzystne warunki bo~ 
iuziczne, możemy handel ziołami uczynić po- 
ważną gałęzią naszego przemysłu; zwłaszczą 
że w kierunku tym jest duże „zapotrzebowa: 
nie 1 zapewnić pracę tysiącom rąk nietylko 
teraz, lecz przedewszystkiem po wojnie. 


mn 


Hygiena w Warszawie. 


(0). W Warszawie bardzo dużo mówi się o hy- 
gienie, 

Istnieje nawet dr, Chodecki, który nie innego 
mie robi, tylko zajmuje się sprawami hygieny. Mi- 
mo to hygiena warszawska tak wyglada, że płakać 
się chee rzewnemi łzami... Zewnętrzną ilustracyą 
warunków hygienicznych, wśród jakich żyje się w 
Warszawie, niechaj będą obrazki, widziałne cho- 
ciażby tylko w sklepach i sklepikach, handlujących 
artykułami spożywczymi. - 

Oto macie sklep „produktów wiejskich W 
óknie wystawowem bryła masła, sera i wędlin. 
Wszystko to niczem nieosłonione, pokryte pyłem i 
kurzem, oraz sowicie upstrzone przez setki i tysią- 
ce much. Publiczność je te specyały i żadnemu ze 
sklepikarzy warszawskich nawet nie przyjdzie do 
głowy, żeby je od niepożądanych wpływów osłonić 
gaza, płótnem lub siatką... 

Oto cukiernia. Zarówno właściciel, jak i subjek- 
ci i kelnerzy obracają po kilkadziesiąt razy każde 
ciastko w swoich brudnych rękach, aż je łakomy 
konsument połknie nareszcie... 

Oto sklepik z „wikiuałami”. Istny magazyn brw 
du i niechlujstwa. Wszystko pomięszane razem: 
śledzie, chleb, świece, kiełbasa, twaróg, zapałki i 
wszystkiego właścicielka sklepiku dotyka się po sto 
razy na dzień. Zjawia się „Marysia”,, zabiera skwa- 
pliwie specyały do koszyka albo w chustkę i... pañ- 
stwo jedzą z apetytem... 

Oto owocarnia. Żaden owoc nie ochroniony od 
kurzu i much. Ach, jakie smaczne muszą być ma- 
liny, kupione w owocami warszawskiej! i 

Jeżeli mi kto powie, że w Warszawie mdność 
przestrzega choćby w drobnym stopniu warunków 
czystości, to mu na to odpowiem: Nieprawda... 

* km. 
AfA R SS RZAD O ORA 
Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś przedstawienia niema, jutro 
„Kościuszko pod Racławicami". Anczyca. 

Teatr Rozmaitości. Sztuka KEmericka Fóldesa 
„Czerwony goździk“ wypełni cały repertuar na tej 
scenie do. końca bieżącego tygodnia. 

Teatr Polski. Dziś premiera 3-aktowej opery 
Karola Rostworowskiego p. t „Wesele“. 

Teatr Mały. Dziś po raz 15-ty „Caryca”. 

Następną premierą po „Brzydkim  Ferancie* 
będzie głośna sztuka L. Tołstoja p. t. „Żywy trup“ 
zp. K. Adwenłowiczem w roli tytułowej, którą wy- 
stawi p. Adwentowicz, według scenaryusza Stani- 
sławskiego i Reihardta. 

Teatr Letni. Dziż i jutro „Faun“ Edwarda Kao- 
blaucha. 

Teatr Nowości. Dziś „Orfeusz w piekle” Offen- 
bacha. l . 
Teatr Praski gra w dalszym ciągu „Podróż dya 
bla na wesele“, 

Teatr w Dolinie Szwajearskiej. Dziś o godz. 7 
rozpocznie się koncert pod dyr. p. T. Rydcza, ue 
stępnie o godz. 81/4, odegraną zostanie „Wielka 
księżna Gerolstein“. 


Pogrzeby w Warszawie. 


para 


Powązki. 


(o) Tuchowska Agata, 1. 66, szp. św. Ducha, 
godz. 4 po poł.; Niekrasz Władysław, 1. 36, b. oficer 
rosyjski, szp. św. Jana Bożego, godz. 5 po poł. 

Na Bródno: 


Dobińska Stefania, L 1%, krawcowa, szp. Da. 
Jezus, godz. 11 rano; Matusiak Ludwik, 1. 18, urzęd- 
nik, ż kośe. św. Floryana, godz. 11 r; Handzlek 
Śtefan, 1. 11, s. stolarza, Sienna 81, godz. 11 r.; Wę 
grzynowicz Michał, 1. 65, murarz, ssp. Dz. Jezus 
godz. 2 po poł. 


Humor i satyra. 


Niema tego złego... 

K dy wyborcza przyszła era, 

X, dziwny taki chłopiec, 

Z nikim o kurye się nie spiera 

Į ważki głos swój rzuca o piec... 

Więc słychać oburzenia głosy; 

Każdy na Iksa ciska błoto; 

Nawet przyjaciel jest nań Kosy 

Za tó, że przestał być patryotą! 

Wreszcie wybory się skończyły 

I agilacye, oczywisła; 

I więcej nikt nie czyni pily, 

Bo już gotowa leży lista... 
Lecz oto teraz pod niebiosy 
Wynoszą X-a z krzykiem: „Złotyt” 
Że nie wlazł? między Innych głosy 
T zdala od tej stał roboty... 


x Nr. 208. - 


ug gazeły 
zę posel do Dumy, Milukow, na A ak 
Boniłeża wojskowego oświadczył, iż Rosya 
daczła do porozumienia- ze swymi sprzymie- 
>zedczmi w sprawie Dardanełów i ma ORA O- 
dwa brzegi cieśniny. Podczas 


emi ezłonkowie zarządu komitetu zostali a- 

towani pod zarzutem  sprzeniewierzenia 
dwóch sailionów rubli. Instytucya ta znajdo- 
„wała się pod AE wielkiej kaiężny 


` ELL © odpowiedniem wyjaśnieniem. Ustawa 
+ dołączone do niej wyjaśnienia wykazują zna- 
eme różnice w słosumku do ich redakcyi pier- 
 wotnej. W sprawie dłagotrwałości kursu uni- 
| wersyteckiego projekt prze dwa pogłą- 


Przez 

- światy, ha. Tgnatiewa, 8-letnim sudrow uni- 

. zaoponowali przedstawiciele mi- 
watery handlu i komunikacyi, nalegając na 
ustanowienie 4-letniego terminu sbudyów. O- 
Stateczma decyzya w tej sprawie jeszcze nie 
A eae ona t 


rakżeru raczej reałcyjnego aniżeli postępo 
«3 O mimij 


„Rusioje Stow" * dowiaśłuje sie z kół pe 


spraw wewnętrznych o okazaniu pomocy pic- 
miężnej miastom i viemstwom ewakuowamym 
przez nieprzyjaciela. W referacie swym mini- 
eter dowodzi, iż prócz rządu zaopatrującego 
ladność wyżej wymienionych miejscowości w 
Srodid spożywcze, odbudowującego spalone i 
esy w inwentarz żywy i martwy, wiele obo- 
wiązków spada też na ziemstwa, które ze 
swej stony winny podjąć crganizacyę ponto- 
ty sanitarnej, wzmowienie środków komunika- 
tyinych, pocztowych i t. d. Zrealizowanie tych 
prac napotka nieprzezwyciężony opór z powo- 
du braku Środków pieniężnych. Opodatkowa- 
mie ludności jest ze względów technicznych. 
siemożliwe. A zatem, aby umożliwić ziem- 
stwom niesienie pomocy w wyżej wymienio- 
mych miejscowościach, minister spraw we- 
wnętrziy ch prosi e wyasygnowanie 2 milo- 
nów rubli na pomoce instytucyom ziemskim... 
Zdaniem „Rusk. Słowa” suma ta jest bardzo 


niewystarczająca i śmiesznie nizka. 


Al. hui kadm 


podaje do wiadomości, 
nych, oraz od | do 


muje 


codziennie 10 do 12 godz. 


| l wiele innych nasion do letniego 
ko w aidh wysiewów polecaja 


L. Jasińskiego 
fśdź, Andrzeja 10i w zeiey 


| kę ad róg Pi się na Żawadz 


Piotrkowskiej, da 
domu  Scheibiera. 

| Kooby zewastrzno i włosów. 

L Leczenie elekt ycznością, elek- 

jtrolzą (usuwanie szpecących 

| . wlosów). 

- Przyjmuje od 8—2r iod4—9. 

Panie od 5—6 pp 


pedonis 17, 


że egzaminy DA b klas wstęp- 

włącznie rozpoczną się 15 sierpnia. 
Podania z rownie metryki i 10 rb. za egzamin przyj- 
szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. 


Dyrektor Stefan Pogorzelski. 


Lekarz -D entysta 


a | 
Łódź, Konstantynewska 18, 
Przyjmuje 6d W—1i od 3—8. 


j|z wyższego kursu AEn. 
jako guwerner, do 
chłopców, na wyjazd do Łodzi. 
Oferty proszę Ri Aleje U- 

ary: aw A kie, admini- : 
stracyi odziny Pois 
kowska 86. 


A narodów“. 


Peuran pei ów z zach 1.000 Tb... na 
najlepszą pracę na temat: „Przyszły zwiazek 
ogólno - słowiański, jego struktura . i ZB 

nia”. Termin do i marca 1917 r. Do tego bo- 
wiem czasu Rosya ma otrzymać pewny grunt 
dia ściślejszego sformułowania powyż 


wała plan taki za utopię polityczną, wyraża- 


jąc przypuszczenie, że poważne instytucyć wo 
PIZYPIĘGY KAY, żadnej 


za me cda ad 


miu się coraz to nowych w Rosyi towarzystw 
„wzajemnego międzynarodowego zbliżenia gig 
Rosyi 1 narodu rosyjskiego do innych krajów 
Niedawne temu powstałe pier 
wsze takie towarzystwo. w Petersburgu, dziś 
jednak istnieją podobne stowarzyszenia już w 

całym dlugim szeregu większych miast rosyj- 
skich. Dziennik „Wieczernieje Wremia" wi- 
dzi w tem dowód, że myśl powyższa znajduje 
w Rosyi stalo nowych zwolenników i nić 

popularnością, 


się znaną 


R h. szyi a M 


Minister oświadczył kategorycznie, że nie ma 
on zamiaru zniesienia zupełnego uniwersyte- 
tu rosyjskiego w Warszawie, lecz na razie lo- 
kuje go tylko w Rostowie nad Donem. Co do 
właściwego losu tej wyższej uczelni pozosta- 
wia sobie minister wolne ręce, ale jednocześ- 
nie zaznacza stanowczo, że w uregulowaniu 
sprawy tej będzie kierował się względami 

wyłącznie kulturalnymi, nie zaś narodowo- 
GRA lub RGG WE 


gz gmina. 


Leżąca nad Renem aa Langenaubach 
nazywać się może rzeczywiście szczęśliwą, 
gdyż nie płaci żadnych podatków gminnych. 
Posiadając ogromne kamieniołomy, kopalnie 
marmuru i wapienniki, czarpie tak wielkie z 
tego dochody, że całkowicie wystarczają one 
Ra pokrycie wszystkich wydatków. Ponadto 
otrzymują wszyscy mieszkańcy bezpłatnie 
drzewo na opał, a koszty instalacyi elektrycz- 
nej w każdym domu ponosi również gmina. 


Znaczne podrożenie cygar 


zapowiada związek „Deutscher Tabakve- 
reia“, motywując konieczność podwyższenia 
een na cygara podrożeniem surowca, Wyższy- 
mi zarobkami robotników w fabrykach cygar 
i nowymi podatkami, nałożonymi na prze- 
mysi tabaczny. W stosunku do cen przed wy» 
buchem wojny okaże się konieczność pod- 
wyższenia een na cygara o 50 proceni, na 
tańsze cygara jeszcze wyżej. ` 


a) 


polskiej i niemieskiej 


poszukuje jedna z uczelni tutej- 
SĘ Łaskawe zgłoszenia pod 
£. J" do Administracyi „Godzi- 

” ny* Łódź, Piotrkowska Ne 86, 

j 1065—2-1 


| Maurycy 
Kata. 8|| ABRAMOWICZ 
adwokat : 
otworzył swoje biuro 
—w Łodzi. przy ulicy — z ka 


za Dzielnej 50.zu 
i aidoje od godz. 2 do Swej. 


r. Sprzedam przez 
bliczną w. Łodzi: 
1) o godz. 10 przed poł. przy ul. 
Gł wig 8-46: 1 kredens, 1 
trem 


ubrań 
3) 0 godz. IENA po” „70% Piotr- 
kowska 120: 1 sofe. 
Biazyczek, 
"wykon. licytacyjny w Łodzi. 


3 starszych 


Lewandowski 


da ; 


Większa część gazet rosyjskich w 


; TË 


a Kanye toiii go 
iy kardio kodóayjnj 


ZA we | ZUGRAST= je 


W poniedziałek dn. 24 lipca 1916 
licytacyę pu- 


»|2) 0 Godz: 1th przed poł, Niz- 
ka Ne 4: 1 lustro, 1 Szała do 


jiZawadzka 6, m. 10. 


Pokój w październiku. 
Szwajcarskie Biuro. ro. Telegraficzne donosi, 
że radny miejski Hartmann sławił na, plenar- 
nem posiedzeniu rady miejskiej w Zurychu- 
wniosek, by skreślono z porządku obrad :spra+` 
wy. ekonomiczne, zdaniem mówcy bowiem 


należy się spodziewać, że wojna. aa: nie 
potrwa, jak do pnźiórniką:: 


A zawieszenie tru. 


"Prasa szwajesrska € donósi z Wedyclana, 
że wedle wiadomości, które łam nadeszły, 
król hiszpański, Alfons, podczas pauzy w 0 
becnej ofenzywie ma — jak to sam oświad- 
czył — zaproponować stronom walczącym pA: 


i 
+ 
f 
wieszenie broni. 


Znamienny przepis jaliy: 


„Dyrekcya polieyi w hw Fiynia, | nie mogąc w 
inny sposób ograniczyć zbyt wesołego życia 
mocnego w mieście, wydała przepis, iż organa 
policyjne mają bezwarunkowo aresztować 


się same na ulicy po godzinie 10 wieczór. 
Przepis ten nie odnosi się do kobiet idą- 
cych w towarzystwie mężczyzn, 3Ę 


Walka o tenora, | 


Przed niedawnym czasem na jednej z 
najbardziej ożywionych ulic w Pradze pobiły 
się dwie eleganckie damy: śpiewaczka ope- 
Towa Cavan i żona artysty rzeźbiarza Oliwy, | 
wywołując swą aż do krwi walką niebywałą 
sensacyę. Powodem tego niezwykłego kroku 
była zazdrość p. Oliwy © względy tenora Ma- 
raka, który znudzony jej miłością, zwrócił swe 
uczucia ku pannie Cavan: Wczoraj odbyła | 
się w tej sprawie rozprawa karna, po której 
przeprowadzeniu sędzia skazał p. Oliwę na 300 | 
koron kary za pobicie P Cavan. 


a AE A KA 


Dział ekonomiczny. 


flowe pożyczki m m. Petershunga. 
Konsorcyum banków: Połeisbiwskicgo, I 
Międzynarodowego, Rosyjsko - azyatyckiego; | 
| Rosyjskiego dla handlu i przemysłu, Syberyj- | 
| skiego, oraz Wolsko - kamskiego zgodziło się 
na sfinansowanie pożyczki m. Petersburga w | 
wysokości 20 mil. tb., z czego 10 mil. wypła- 
eone ma być zaraz, 5 mil. pa 6 mies. i 5 mil. | 
po 9. Rząd rosyjski zgodził się jednocześnie 
na udzielenie miastu 11 mil. rb. pożyczki z 
terminem 9-mies., oraz na gwaraniowanie po-. 
życzki w wysokości 4 mil. rb. 6%, jaką mia- 
sto zamierza zaciągnąć jeszcze w bankach. 
Pozatem m. Petersburg traktuje z konsor- 
cyum kapitalistów amerykańskich o zaciągnię- 
cie pożyczki w Stanach Zjednoczonych. . 


Ustalenie nienaruszalnego zapasu Zata w Rasyi. 


Na ostalmiem wspólnem posiedzeniu ko- 
misyi finansowej i „budżetowej ukoficzono roz- 
trząsamie projektu rozszerzenia prawa ` emi- 
syjnego Banku pańsbwa. Postanowiono usta- 
Hé mienaruszałny zapas złota w Rosyi 1 i pół 
miliarda rb., ała nie: może każ użyty na 


OTC PRA O aaee e 0 


ly na 


- Bułoszenia drobne: 
r MEBLE nowe 


WANE: 


łe urządzenia i pojedyncze sztuki ń 
w.wielkim wyborze sprzedaje ni- 
żej ceny z powodu zastoju ma- 
gazyn mebli Władysława - Romi- 
szowskiego, Łódź, Piotrkowska 
116, I piętro, front. -982—10-1 


ska 86 


Meydmi 


kuchni: 


Łódź, Dzielna 35. 


przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 223, m. 
874—25-1 


Muszerka i Poszakaję 


mieszk. 2. 
St Ruździńskiego, 


Bimo Prii Łódź, Piotrkowska 


Ne4T, Tóg Zielonej. „ 981—15-1 


Tapicer 
Ea e 


wincye. 


ST ui 


H ilgwi 3 z niemieckim zpierw- 
dll (W 66 szorzędnemi referen- 
cyami poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Oferty w . administracyi 
jodziny - Polski” M 
Erywańska 18, 


Warszawa, 
„Fandlowca”. 
1001—1. 


Ki jk wszelkiej treści we wszyst. 
SILAM kich językach, encyklope- 
gye, roczniki pism ilustrowanych 
i gazety kupuję. A. Tuwim, Łódź, 


l zan 


wszystkie bez wyjatku kobiety, które ukażą | ię. 


do wynajęcia 5 — 10 
frontowych pokoi z 
z wszelkiemi wygodatmi. 


8 lub 4 pokoje z ume- 
blowaniem i. elektry- 
cznością, w śródmieścia. Oferty: 
Warszawa, Aleje carioca isp : 


prosi o pracę, 

materace, meble, kroi-| 

pokrowce, może wyjechać na pro- 
Warszawa, Leszno :7-31, 


V klasy gimnazyum Brau- 
na, przyspasabia pod kie- 
runkiem swego Ojca, doświadczo- | 
nego pedagoga, do niższych klas 
tegoż gimnazyum, a równieź do 
innych zakładów naukowych. Po- 
informować się można u 
yint Łódź, Zawadzka 


biedy błagam 0 ople- 
kę nad dzieckiemi; 4y 
lat chłopczyk inteligentny: ojciec 
dwa lata nieobecny. 
'968—3-1 Wspólna 14, m. me 


, żadne operacye finansowe ani też wywożony 


:- u państwa. Jednocześnie emisyjne prawo bane 


ku państwa zwiększono na dotychezasowych 
podstawach o 2 miliardy rb. Włączono do pro- 
jektu zobowiązanie ministra skarbu do winie« 
sienia do Dumy, w ciągu roku po zawarciu pò 
‘koju, prawa o wznowieniu złotej SE obie: 


gowej, 


Foglia i zhože rumuńskie. 
© Angielski urząd zbożowy czyni zabiegi 
koło zakupienia całkowitego tegorocznego  - 
zbioru w Rumunii i zapewnienia mu bezpie: 
cznego transportu, wobec jednak postawy. 
'rządu rumuńskiego i przykrych doświadczeń 
rolników rumuńskich operacya ta posiada nie 


„wiele szans diora 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Brak i nakład: Wydaietwo polskie A. NAPIERALSKI 
| AWEWE RZ 


' ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
dotycząca lał oacek i oczyszczania keminów, 


(Dokończenie). 
8 G. 
„_ Wypalanie kominów dopuszczalnem jest tylko 
za pozwoleniem. Urzędu Policji: y 
"87. 

* Kominiarżom prywatnym nie wolno nosić mune 
durów lub używać legitymacji, wystawionych dia 
Roz: Straży. 

8 8. 

Kominiarze lab właściciele domów, przekra> 
-czający przeciwko przepisom niniejszego. rozporzą” 
dzania policyjnego, karani będą grzywną do 5,000 
- rubli lub więzieniem do 6 miesięcy. 

Łódź, dnia 15 lipca 1946 r. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policył 
A : w zast. . 
„rom 'Bernewiis. 


Ordynacya opłat. : 
Za oczyszczenie i wymiatanie kominów” W U 


Łodzi maja być pobierane następujące opłaty: 


1) W domach z normalnymi piecami i ognie 
skami 5 kop. za każde paleniskó i za każdy kwar- 


„łał kalendarzowy. 


2) Za kominy w ‘piekarniadi z wchodzącym | 
piecem chlebowym 90 kop. za kwartał i za więcej 
pieców. — do trzech — po 75 kop. za każdy piee 
i kwartał; za wigioj nik 3-picë 7 po 60:kop. za 


piec i kwartał. 


3) W domach. z ogrzewaniem centralnem 5 
kop. za każdy ogrzewany pokój 1. kwartał. - 

. W pokojach. o powierzchni podłogi mniejszej 
niż 10 metr. kw. płaca równa się 3 kop. 

4) Za czyszczenie i wymiatanie kominów o jede 


| nyni wchodzącym weń palenisku kuźni lub pralni . 


5 kop. za każde palenisko i kwartał. 

5) Za włączone kominy fabryczne, oraz bros 
wary i zakłady kąpielowe i Tb. „50 kop. za każdy 
komin i kwariał. 

6) Za > z wchodzącemi weń | paleniskani 
od hotelów — 25 kop: za każde palenisko i kwar 
tai. 

7) Opłaty za Pojedyńcza nadzwyczajne oczy» 
szczenia, jako też za czyszczenia kominów w no 
` wych domach ustalają się w każdym pojedyńczym 
wypadku wedle umowy z właścicielem domu. 


m zad 


młoda panna poszu- 


W powiec ii Honi 3 mr 


pan- | | Słomianka 4 tygodnie temu pane 
ła dziewczynka lat 11, Janina: a 
sińska, w sukience granatowej, w 
bucikach, na głowie pluszowa Sza= 
ra chusteczka, włosy ciemno-blond, 
„_ | krótkie, oczy niebieskie, pochodzi 
z Warszawy. Proszę odprowadzić 
lub dać znać do gminy Słomianka 
do Kalisiaka . za nagrodą. 


kuje zajęcia w biu- 
rze, lub nauczycielki, 
aloy "do towarzystwa. Oferty pro- 
szę składać: Administracya „Go- 
gany Poleski“, Łódź, Piotrkow- 
pod lit. A. P. 


bony, 


-1026—3 3 
) pasz ort niemiecki, wy- 
Tarimi Barty. W Alelzanacowie, 
gmina Bużyce, na imię Maryan= 
ny NOREL 1045—1 


paszport niemiecki, wys. 
dany w. gminie Brus, 


Zaginął 


rzerabia Lewandowskiego: 1016—1-1 


weksel ia blańco Rb. 500 
Z ee Szuła Beri- 


agint Znal zechce / oddać: 


Łódź, jerska ka 16, Emrich. | 
A 1559—1 


Tapina dany w Łodzi, na 


Wawrzyńca Nowickiego. 


A. Tue A 
m. 10. ; 
e -ői istniejace biuro próśb, pos 


| 8 kt e prawnych Kochanós. 
wicza w Warszawie przeniesiono: a 
Miodowa. 18. i 
Ai: 
Tai p pamon niemiecki, WY” =. 
fi i dany. w Łodzi, na „imię 
Bronisława SKA. 1028—1 ; 


farszawa, 
*1008—3 


pow. łódzkiego, na imię Józefa ; 


SE niemiecki wy- a 
imię i 


